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W i a d o m o ś c i  k r  a i  o w e .

21 Wiedniu i .  3®. Listepada. —  Patentem  
*  dnia as go Stycznia r. b. zachował sebte N. 
Cesarz Jeg«-roość mianow-me Kośam issyi, któ- 
raby się w działania h funduszu- umarzania 
prow izyynego długu kraiowego rozpatrzyła j i 
o tein bezpośrednio Jego O. K. M ci sprawę  
yd .ła . • T a  Kerńmissya , ustanowiona p o upły­
nięciu  pierw szego półrocza od zaprowadzenia 
funduszu um arzaiącego, p rzeło żyła  N« Panu w  
skutku pierw szego roztrząśnienia swoiego, po­
niższe zdanie sprawy^ którego osnowa zgodna  
>est oraz Z p o d a n y m  do wiadomo*. i publicznej 
'■ukazem d zia ła ń , tudzież'm ajątku i  przycho­
dów  tegoż funduszu,,

„N ayiościeyszy Panie I P rzez najw yższą  
'  ttchwałr z  dnia- u6go Sierpnia i8 i7 g o  do W i-  

**<■» C . H. M os,i >1.110.1 ro Stanu, K onferencji i 
. Przys-hodów, Hrabiego S t a d i o n  a wydaną, o- 

trznriijłi z naygłębszejn uszanowaniem podpi- 
*8ni zaszczytne przeznaczenie na W spół- 
«*łonk. w' Koramissyi , która się w  toku inte- 
*-8sów  i w d z ia ła n ia c h  funduszu umarzania pro- 
^i^yyncgo długu kratowego rozpatrzyć ,  i  o tero 
W ssz e y .C . K Mci bezpośrednio sprawę n aju ­
niżeniej zdać iest obowiązaną-

VV powinneiu dopełnicm u tego najw yższe­
go rozkazu zgrom adziła się Rommissya dnia sa g o  

ro. , gdzie złożone sobie ze strony' D yrek­
c ji funduszu umarzającego \rjw o d j działań oney- 

w p;erWszcm p ółroczu, obeymuięce rachun­
ki i  wykazy sttnu matąik-.wcgo funduszu uma­
czania p row izyjn ego długu- kraiow ego, tudzież 
przychodów  tegC) funduszu i  przepisanego uży- 
®ia onychże , prebyr«i>ła i  roztrzasnęła.

Że zaś Ronimissju nie tjlk o  ma n a siebi® 
włożony obowiązek rozpatrzenia się w  działa­
niach funduszu um arzającego, lecz także i  do- 

odzenia ■kotków tych działań „ przeto dnia
" łr ’9 !*' ® ' Vr z f  dsięwaięła takoż sk ntrow snie  
eilekiów  , z  których się stan maiatkowy fun-r- 
“ uszu umarzającego sUł^da.

łV  zełączunym tu protokóle yneystkie/m- 
' Wykazami opatrzonym , raczysz W asza C.. K - 

■M-ość n„y łaskaw iej rozważyć szczegóły pro- 
reduty i uznanie Komn-.jssyi.

Stan k siatkowy funduszu umarzania dłu* 
gu  Łraicw ego. ^ tó.ego zarodowy reaiątek dnia. 
“feÓ Marca 1817 przy rozpoczęciu działań nowo-

/
utw orzonego Instytutu umarzaiącegó 5 o ,t3 5 ,6 s7  
Z R . a i 1/4 K r. w y n o sił, pom nożył się z koń­
cem miesiąca Sierpnia 18 17 , o 5,676,474 Z R -  
26 i /s  Kr.

Przychody funduszow e, które ■ dniem 
lw szym . M arca i8 t7 g o  3,174,45o Z R . 3o Kr. 
w ynosiły, otrzymały przy końcu sześciom ie^ę* 
czn ego zawiadywania 159,953 Z R , 14 Kr. nad- 
roitu -

Przychody funduszu otracaią zię w yłącznie  
n# ciągłe wykupywanie kraiowych O bligacyi , 
a przez te  działania zostały wciągu' pierwsze­
go półrocza 5,115,70 0  Z R . prow izyjnego dłu­
gu kraiowego z  obiegu wyciągnięte;

P rze z  niniejsze nayuniżeńsze zdanie spra­
w y dopełnia Kommissya s  naygłębszem uszano­
waniem podpisana, danego iey najłaskaw szego  
zlecenia.

W  W i e d n i u  dnia 28. W rześnia 1817. 
(Podpisanej Adam Hrabia N e m e .s ,

Zastępca P rezesa C. K. zjedno­
c zo n e j Deputacyi wykopun  

i umarzania.
Antoni Hrabia L a n c  k o r o  ń s k L  

Cl. Kawaler de F i i l j e d ,
C . R. Radca nadworny.

Jrśżef d e  B a u e r , .  -,
' C. K. Radca nadworny.

Jan Henryk Kawaler de G e y m u l l e r s 
tymczas. Dyrektor Ranku.

J. Konrad H i p p e n m a y e r ,  
tymczas. Dyrektor Ranku.

Dnia 2t)go Listopada spalono publiczni® 
W  W i e d n i u  m o w a  D z i e s i ę ć  M i l i i t . n o w  
Z ł o t y c h  R e ń s k i c h  papierowych pieniędny,. 
które weszły drogą dobrowolney pożyczki , 
otw orzonej Patentem z dnia sęgo Październi­
ka i8i6go. (O gó łem  więc spalono iuż 160 
miliionow Z R . pieniędzy papierowych.)

W U d c m o ś c i  z f t g r a a i c t a * .

Zjednoczone Stany Ameryki północney*

G a * ety ' N o w e g o  - Y o r k u  umieściły 
szczegóły o żegludze północno A m erykańskiej 
fregaty K o n g r e s ,  która P. T y l e r a ,  iako- 
Ajenta Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y ­
k i  p ó l n ó o n e y  do P e t h i o n a  i C h r i s t o f *  
(Króla liaityekićgo) do wyspy S t .  D o a i n g o ,



y&tem  zaś de wyspy S. M a ł g o r z a t y ,  do K u ­
t na n y ,  B a r c e l o n y  j do la G u a y r y  woziła. 
W  cstatnim tym parcie zachorował P .  T y ł e r  
fia gorączkę i umarł na okręcie. W edług wia­
domości p rzez tę fregatę nadeszłych zdaie się, 
ż e  P  e t k i  o n wzbraniał się wypłacić summę, któ­
rą R zą d  Z  j e d  no c z o n y c h  S tyinó w za szko- 
dyjhandiowe od niego żądał. Maryn rka ie go skła­
dała się z  fregaty, z  Korwety i z bryga, które  
w szystkie w Z j e d n o c z o n y  c h  S t a n a c h  zbu­
dow ane były. Rząd ie g o , lubeć w o jsk o w y, 
ma przecież bydź bardzo łagodny. Praeciw nie  
panuie H e n r y k  C h r i s t o p h e  bardzo despo- 
tyc n ie , i włada Poddanymi swoimi w e iłu g  u- 
podohania. W ystaw ił on w głębi Kraiu na gó­
rach prawie niedostępnych tw ierdzę , którą dzia­
łami mocno o s a d z i ł a b y  się tam w  razie nar 
padu nieprzyiacielskiego m ógł schronić.

Z N o w e y  H i s z p a n i i  ( M e x y k u )  nie 
■łychać w  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n a c h  nio 
ta k o w eg o , z  czegoby się o nowych postępach 
w o jsk a M i n y  i A u r e g o  dymyślać można było. 
Tym czasem  nie przestaią niektóre gazety Amery­
kańskie doradzać Rządow i Z j e d n o c z o n y c h  
S t a n ó w ,  aby się  strony powstańców chwycił, 
i  staraią się to wszelhiemi sposobami popierać; 
fecs aa te ich podszepty odpowiada Pólnoeno- 
Amerykańska urzędowa gazeta N e t i o n a l - I n -  
t e l l i g e n e e r ,  w ten sp osób: „M iędzy podże- 
ganiami do woyny przeciw ko H i  s z p a n i i ,  któ­
r e  w  pismach publicznych czy ta m y, prsytacza 
gazeta W e e o k l . y - R e g i s t e r  zdarzen ie, Któ- 
re b y nas do czynnych kroków pobudzić po­
winno. Maię bowiem pewni lu d zie , którzy się 
Ba 'Obywateli Ameryki północney udawali., pcd  
banderą powstańców A m eryki południowcy w  
niewolę bydź zabran ym i, i znoydować się te­
raz .w więzieniu Hswannahsknem. Mamy ze 
w szech miar kilka sprawiedliwych pobudek do 
woyny z  H i s z p a r . i i ą ,  le c z  owo zdarzenie  
do nich nie należy. Z j e d n o c z o n e  S t a n y  
®ie mogą się wdawać w obronę tych O b y­
wateli sw o ich , którzy dobrowolnie Kray swóy 
opuszczaią, a^7 P0  ̂ obcą banderą szczęścia swo­
je go  szukali. Śm ierć M a k a w l e j a ,  Który z g i­
n ął iako ofiara ducha rycerskiego , co go na 
rów niny A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j  do boiu 
przeciw ko Hiszpańskiej sile abreyney zapro­
w a d z ił, byłaby równie tak słuszną polmduą 
di O W oyny, iako*i w yżey pomieciona. Prawie 
podobno nieporozumienie zachodzi w inncy z  
ę z z e t  waszych względem  klęski i zamordowa­
n ia M ajorów P e r r e g o  i G o r d o n a  (O byw a­
teli Am eryki p ółn o cn ey), tudzież innych 40 
e só b  w głębi N o w e y  H i s z p a n i i .  Rospra- 
wiaią o te m , iak gdyby o iakowem targaicniu  
cię Hiszpsńskiey siły zbroyney na Amerykań­
ską. A leż to iest zupełnym  błędem. O w e  o- 
aęby składały oddział w ojska M in y ',  które do

N e w e y  H i s z p a n i i  wtargnęło. Pokonane 0* 
ręźcm  woyska Hiszpańskiego , doznały takiego 
lo su , iafci zwyesaynym  iest w tey w.iynie , 
gdzie ani wieku, ani pici nic ochraniała. Z  u- 
bolewaniem spostrzegam ?, źe zagadnienia tak 
w a ż n e , nad któyemi się właśnie dopiero teraz  
ścisłe narady zaczynają , przez rozum owania, 
i akie mi są p ow yższe, które s ę  rzeczy wcale 
nie tyczą , tylko zaciemniane i bardz:ey w kła- 
ne , aniżeli wyieśniaue byw-aią. T e  zagodnte- 
nia należy przed roywiącaniem onjchże doy- 
feale ro zw ażyć, nie zaś przy w pływ ie namię­
tnych przesądów lub ducha stronnictwa roz­
strzygać."

Ameryka Hiszpańska.

W  M a d r y c i e  otrzymano wiadomości © 
M e x y k u  do dnia 8go Kwietnia dochodzące. 
U rzędowe doniesienia p rzez gazetę M a d r y c -  
k ą  ogłoszone okazuią, źe  ieszcze do tey chwdi 
w  rozm aitych mieyseaoh boy toczono, s to B 
zaiadłością , o którey się D ow od cy Hissparisey 
n ap ow ied zeć nie mogą. „  Zw ycięstw o (piszą  
oni) nie opuszcza wprawdzie chorągwi naszych, 
ależ wawrzyny nasze są krwią zbroczone. Kil­
kunastu D->wodców powstańców odrzuciło a n n e-  
styę, i zbrojną rękę musiano sobie zabezpie­
czyć posiadanie X  a l i  a k i ,  M i s a n t l i  i  X o -  
n o k a t l a n o . "  O  M i n i e  nie ma żadnych in­
nych wiadomości, iak tylko z gazet-Angielskich. 
Listy z  I i a w a n n a h u  nie zgadzaia się w swo­
ich doniesieniach o tyns rnł-.id-m Jenerale, któ­
re go  inne wsławiać się poczyna.

F r a n c y ® .

Z  P a r y ż e  donoszą pod dniem i 3. Listo­
pada co następuic:.,,Izba Deputowanych otrzy­
mała iuż tersz ostateczne urządzenie swoi** 
P . D e s e r r e  został ( i.ikesmy tuż tu przeszły*1 
numerze gazety naszey donieśli ) Prezesem  oneyże- 
Co niedawno iako podobieństwo przepowiada­
no, potw ierdziło się tera?- Ńa Kandydatów do 
urzędu Prezesa, W icc-P rezesów  i S e k re ta rzy, 
nie wybrano ani iednego U ltrarojalisty; rów­
nie też żaden wyraźnie znany ezłonek oppo- 
z y c y i, do żadnego urzędu od Izby Deputowa­
nych 1 zaw isłego, mianowanym nie został. M ię' 
dzy kandydatami na urząd Prezesa widziano-B  
ukontentowaniem takich lu d zi,  którzy się ** 
p rzeszłey Izbie zamiłowaniem zasad kcnstytU" 
cyynyeh , otwartością i umiarkowaniem zalecił*' 
W ice-Prezesam i i Sekretarzami mianowano p® 
części Deputow anych całkiem  na stronie Min*'* 
strów będących , częśeią ®aś takow ych, któ rej  
własnym  idą to re m ,' ale zazw yczay z  wię­
kszością gło só w  trzymaię. £  Niepodległych i 
równie iako i z  U ltrarojalistów , nikt się



Snjpa dostał. Sam naWet L a s  s i t  0 nie 
*»«ł nigdy więcey, nad 17 gło só w ; c i  świadczy, 
®e str. na iego W labie bardzo iest słabą. —  
^Utarojaliści Ji. zą ieszoze w  Zgrom adzeniu  
*• esćdziesiąt i Łdka stronników sw o ich ; to 
“ naczy: że niemal takowa 1 czba oświadczyła 
8 ę Podczas in anowań na stronę ich przew o­
dników , luboć wiadomo , że kilkunastu a o- 
^yeh, którey w tym du hu głosowali, właściwie  
Kltrarojalistarai nie są. —  Skoro adrea Królo­
wi złożony b ę d zie , maią się podać proiekta 
do p r a w  w zgięiem  w o l n o ś c i  d r u k u  1 k o n -  
k o r d a t u .  W  b u d ż e c i e  m aią, iak słychać, 
*«8zcse niektóre odmiany nastąpić, z którego  
ko pow odu’ takowy dopiero, za dni 14 Izbie 
Deputowanych przełożonym  zostanie.'*

2?
Dnia 18. Listopada o godz. 8mey w iecao-' 

s8m, p r z y ą ł Król w  sali tronówey wielką D e- 
^ntacyę ł#-by D eputow anych, która mu nastę- 
'Puią. y  adres złożyła j

„N . P a n ie ! W ierni T w oi Poddani, Depu­
towani Departamentów,ydziekuią Ci za pociechę 
* p ;«joc w  rozlioanych cierpieniach, które  
^tyoięczaiące w iyn y , dwa nieprzyjacielskie wtar- 
§ nhinia, osadzenie (w oyskem  sprzymiereanern) 
Bierni oaszey, i  rok nieplenny na F r a n c j ę  
«wal-ły. W  tey atoli krytyczności okazały się 
^ielhie e n -ty  publiczne i prywatne. N ieszczę­
sn e  zahartowało ducha narodow ego; w ęzły  
^'ędzy, Mon- rchą i Poddanym , m ięd zy-O by­
watelem i Obywatelem , ściśley się shoierzyły. 
Porządek i spokoyność, które w wolnych Zgro­
madzeniach obiersiąćych panowały, są dowodem  
ag°d y mję izy Narodem i Królem lego, i stwier- 
d« ią p rzyw azanie Ludu do- Dynastyi W . -K. 
Mości i do daney mu Ustswy konstytu-yyney. 
Lud T\vóy ugiął się z  boleścią, ale w milcze- 
®*u, pod traktatami z  Lisiop-da i8 i 5go. Pod- 
jąw szy Rayostatccsnicysze natężm ia dla dopeł- 
» enia onychże, i doświadczywszy p rzes pełne  
®i®szcEęfcć Jata ciągłey surowości wyraźnych wa­
runków ow ych traktatów, nie możemy wierzyć, 
?by taUowe m ogły w sobie ukrywać dotkliwsze  
jeszcze sk u tk i, których żadna ze atr n , co 
8®- zaw ierały, przewidzieć nie zdołała. Mądrość

K. Mości będzie zrozumianą i  wspieraną 
Przez światłą p olitykę, fcieraiacę losera innych  
Europejskich Narodów. v P o ło ży się słuszna 
granica szlachetnemu poświęceniu s ię ; zbliży  
8,ę kres uwolnienia nas od ciężaru osadzenia 
Krain (przez woysko sprzym ierzone), a ziemia 
nasza będzie nakoniec zupełnie oswobodzoną ! 
W tenczas to dopi ro będzie mogła Frańcya  
“ n o ców  pe,koiu używ ać, kredyt swóy ustalić, 
Wewnętrzna pomyślność swoię ożywić i atopień 
*wóy m iędzj Naród aaiąć. Duch Ustawy kon- 
słytuoyyney i honor narodowy objawiły sic w 

nam W . K . Mość o przygotow aniach

do nowego paawa względem  zacśągo wóyske-i 
w ego oznajm iłeś. W szyscy Tw oi Poddani , 
miłościwy Królu, idę za głosem Monarchy, któ­
ry w tak wysokim stopniu iest Francuzem ; 
żadna ofiara nie będzie dla nich za wielHą dla 
zapewnienia -dostoyności O yczynie, a niepodle­
głości Koronie Twoiey.- Pomnożony w ydatek, 
któregoby dopełnienie owego prawa wymagało, 
będzie równie, iak. nadspodziane wydatki, Ltó- 
*’e Skarb opędzać musiał, zaatąpicnym po czę­
ści z  tych oszczęd zeń , które VV. K. Mość r»- 
k a z .łe ś , a które p rzez nieszczęście czasu na­
szego nieodzownym są dla nas ob wiązkiero. 
Izba Deputowanych dziel-ła zawsze na’ prze* 
szłych posiedzeniach swoich gorliw ość W . K -  
Mości o Religiię , , i a przyzw oite utrzymanie 
sług oneyże. Nowe praw a, k óre nam W . K . 
M ość zwiastuietz, przyw rócą trwałą zgodę mię­
d zy  Kościołem i K rólestw em , będąc opartemi 
na Ustawie aonstytucyyney, na prawach Państwa 
teraz istnącycb , i na swobodach Kościoła G al- 
likańskiego. Pod opieką praw ow ych r-każs 
ąię Duchowieństwo F ran cu zkie, iah w naypię- 
hnieyszyeh czasach dzieiow n a szych , obrońcą 
praw 1 swobód naszych. Prawa-, roaiące- bydź  
wydanemi na korzyść Religii Państw a, nie za­
szkodzą innym w yznaniom , gdyż praw* ich  
nieodzownie uświęcmieini pozostaną. W ycho­
wanie narodowe , dokończone na stałych zasa­
dach , połączy się z  Rehgiią dla wpaiania w  
m łodzież miłośri  M om rch*, posłuszeństwa pra­
wom, i  wiern-ości w  dopełnianiu, pow inności'0- 
bywaielskich. W e  włssnem uc.uoiu t. go do­
b ra , które z  serca. T w oiego w ypływ a, m o d eś  
W . K. Mość pow iedzieć: „Cssuię, iż od Lu :u 
moiego kochany iestem !“  SźczęśLw y. ten Na­
ród , którego K r ó l, z powszechnym przygna­
niem to sobie dać może świadectwo. T ik  
iest N. P a n ie! Ufność Ludu Tw oiego ku Tobie, 
wzmocniona tein , co im o k iz u ie sz , nadaie 
Rządowi Twoiem u s iłę , która żadnych , iedy- 
jaie tylko na pewoe okoliczności wyrachowa­
nych praw nie potrziliuie. O by Niebo stratę  
naszą wynagrodziło wkrótce nowcmi dziedzi­
cami Tw oiego ducha i prerogatyw T w o ć .h , 
nowemi zakładami sławy i pomyślności! Jedne  
b D zieci Tw oich ro zsze rzy ło , właśnie , w po­
dróży swoiey po Departamentach naszych, 
zgodę i  p tk ó y. K  ech ono za to wraz z za- 
dowolnieniem Króla sw o iego, preyymie po­
dziękowanie Narodu.*4

Król dał na ts  następującą odpow iedź: 
„Żyw© iestem wruszonym uczuciami, któ­

re Mi w  imieniu Izby wynurzacie. Z  radością 
przyyenuię tę szczęśliwą w ró żbę, którą Mi czy­
ni/ Dla ziszczenia oneyże polegam ’ na zgo-  
dsie i jedności u czu ć, obrad i  czyn ó w , które  
jedynie spokoyność F r a n c y  i zapewnić mogą.‘#

H *



Dokończona# (przerwane? -w przeszłym nume­
rze gazety naszey) mowy P . I ) e » e r r e ,  Pregesa 
Izby Deputow anych , mianey na posiedzeniu  
te jż e  Izby dnia 14. l  istopada, względem noweg© 
urządzenie o n e y źe : „U razy osobiste ( mó w i ł
P.  D e s e r r e ) ,  które się w Iz b ie , częstokroć  
s  wielkieto zgorszeniem  zd a rza ły , wymagaią 
k a rn o ści; powinna więc Izba, według przykła­
du innego Zgrom adzenia praw odawczego (A n­
gielskiego) , mieć władzę skazywania obrażają­
cych na karę h lhedniowego- więzienia. ( Tu  
naezętn szemrał.*) In n e y, je szcze  niebezpiecz- 
sieyszey okoliczności, to iest rezdwsiania się 

s e i s ś i o n ) ,  przez któreby m niejszość Izbą 
■władać m ogła, gdyby, przez s«nio - t i l ko o d ej­
ście swoie r rozwiązanie oneyźe sprawiała, mo­
żna zspobiedz przez t o , ie ieli Izba liczbę  
W sp ó tc-ło n k ó w  swoich do ważności iey r«- 
apraw potrzebną , na ■ daleko mńiey , aniżeli 
na połow ę enychźc ustanowi. T o  rozporzą­
dzenie było iuż z wielkim pożytkiem na Zgro­
madzeniach ófeieraiących gachowy wsnem, a Izba  
ma prawe do zaprowadzenia go takoż i U sie­
bie. Izba Parów składaiaca się z  i 54 W sp ó ł-  
człon ków  , uznała obecność trzeciey części «- 
ny h ie  za dostarczającą do iey zupełności. A n­
gielska Izba niższa , która się przeszło z 600 
W sp ółczłon kó w  składa, obradnie zaw sze, sko­
re irh" tylko 40 >®*t obecnych. Dla Franeuz- 
kiey Izby Deputowanych możnaby liczbę 60 
W sp ółczłon kó w  za dostateczną p ocz,tyw ać. 
T ym  sposobem nie załamnie się tok *ospraw , 
osobliwie , gdy się wydarzyć może przypadek 9 
yv którymfcy Izba precz wielką cześć roku  
zgrotaadeoną z. stawać m u.iał».st Nakonicc ie- 
szcz ■ proponował- Mówca r aby na przyszłość  
rozstrzyganie ( w zg fdem  ważności wybyru D  - 
putow anyeh do Izby należało, i aby ważność 
ich wszystkich, żarem wziętych, przez Prezesa  
oświadczaną była ; tudzież, aby na przyszłość iuż 
w ięsey żaden Deputowany dwóch Departamen­
tów zastępować nie m ó g ł, a to dla zapobieże­
nia większemu yrpływowi ortychże. T e  iuż od ro­
ku i8 i 5go przygot. wane p ropozyc)e do odtmea 
w  u-rzędzeniu U by, przeczytał Mówca w k»/t ł-  
cie artykułów pomienione urządzenie uzupełr 
niaiącyrh. a Izba uchw hła ,  -by te wyeruko- 
Wsć i w B>órach porozd^wać.

M wa ta; i proponowane w  niey odmiany 
w urządzeniu Izb y, znalazły w gametach P ir  z -  
k i h p r z e e  wnikow swoich. A rtyku ł w  gazecie  
codziennej ( Q t l o i > d  i e n n e  y  wyraża wątplr- 
w - ś ć , czyli Izbą Deputowanych może sama 
takowe przeds ębrać odmiany , gdy urzą zenie  
«nevźe K ról w  prawo iuż zamienił. Odmiana 
in -ż e  cr/yyśdź do skutku tylko przez trzy gałę­
zie  W ładzy p ra w o d a w czej, *  początkowanie  
prawa- do Króla należy 5 bowiem Izba może 
yró sić  M onarchę o- proponowanie p r a w *, któ­

re on * za dobre usnoio, lec* sama go proptf' 
r.ować nie może.

M iędzy Dowódcam i i  Przełożonym i 
Mińisterium W oyny zaw isłym i, dzieią się 0& 
niedawnego czasu owe reformy., które prze® 
całą Radę ministeryahią za zasadę uznane został/' 
Teraźm eyszy Minister W oyny stara się mian*' 
Waniami swoiemi naprawić n ie  iednę niesł®' 
szność prżez poprzednika iegn popełniona. 
mieszczaią Jenerałów i O f f l c e r ó w ,  którzy prze® 
ducha stronnictwa upośledzeni byli, chociaż *!ł  
przy każdey sposobności za le ca li. O w o eg<^* 
zdaie się , iż przyjąć chcą tę gaB&dę , że dl* 
utworzenia dobrego woyska potrzeba dobrych 
W od zów  i  tak ch O ffic e ró w , którzy z a u f a n i *  

żołnierzy posiadam, i ' których osobiste zasług* 
są anane-H

Przybyli do Ly?*vra dnia 6go ,- 7 go i  8g0 
Grudnia.

J W .  B a w o ro w s lii  M ik o la y  H r a b ia ,  r. W ied n i*’1 
—  W .  B ro d o  w ić* D o k to r  M S d y c y n y ,  z  W ied n ia . ** 
W .  B r z o z o w s k i S y lw e s te r , z  K am io n k i. —  W. Cza*' 
n o łu sk i1 F ra n c iszek  ,  z  R o s s y i .—  P . C e llie r  K la u d y u 5*' 
z  P a ry ż a . —  W . C zaykow ski-, I g n a c y ,  z  D zie d a cza -''’ 
W . G n a tb o w sk i Ig n a cy  Jjjyndyk ,  z  B ro d o w . —  n ;  
K ę d z ie rs k i S ta n is łu w , z B ab iaty n a 1 —  YV. Bostursk* 
G a b r ie l ,  z  D y n o w a . —  W  Hamińst;! floinmissar® 
p r y w a tn y ,  z  R o ssy i. —  W . K re in a rsk i K o m o rn ik  g r*‘ 
n iczn y  z  Sam bora-. —  W'.. L e w a n d o w sk i ftla x y rn i I i > a n’ 
z  R a d g o rza . —  W . M assob D o k to r  M e lly cy n y , 15 
W ied n ia . ~  \ f .  M ik o ła ie w icz  D zie d zic  , z  Ż ó łk w i- '' 
P. M sd ritscłr Jan- M u zy  b ,  z  V\ iednia?, —  P . Mach^ 
s c h e in  F e r e o f /  z  Paryż,a-. —  W .  N ie za b ito w sk i 
z e f  , z  Z ó łk w j .  —  W .. N araiew ski. A s s c s s o r ,  e Br*' 
riów  —. W , (jłrzech o w sk i J a n , z  I lo rp in ia . —  * ' 
Rigii: J e rz y  ł i u p i e c z  C z e rn io w ie c . —  W . S o k o lo "  
slii F e l i x , . z  S tą ic n n y . —  W . S w id e rsk i S ta n is ła w ,,*  
P o ls k i. —  W . Y A ierzb iclii J a n ,  z  R o ssy i. —  W , 
s ło c h a  E w ą ,  z  R o ssy i. —  P .  VVaiIand- E r n e s t ,  z  F * ' 
r y ż a .

W yjechali *e  Lwowa dnia 6go, 7^0 i 8g0 
Grudnia.

P .  A cltIo q u e‘ k u p iec , d o  B r o d ó w .—  W . Bill®1® 
C . B  P o ru c z n ik , do Z o łltw ii —  W . B obow ski,- do !>/■*' 
m yślą . —  P . B au m an  -luliian k u p ie c ,  do B ro d ó w .
VY Czesnowski fahób, b y ły  Podpułkow nik Polski, d® 
Ż ó łk w i.—  W . Czarnecki Jan, do Żółkwi-.—  W- Dt.c-ke; 
Radca gu b ern ia ln y,. do Rzeszowa. -- \V. Dembiń*^ 
San-islaw do Przem yśla —  - W . Cniew osz. W ik to r ’ 
do R udek. —  W . Horwłfyśki Leon , do S am b ora- 
VV. łnes. Leon Kupifan Polslti, do-P olski —  W . B®' 
m ar H en-yk,, do- Przem yśla. - W . BoppstyAski k '1'  
centy, do Sam bora. —  W . M alczew ski H ajetan, ® 
Róssyi. —  W . Nowakowski P a w eł, d o  Tarnopola- ^  
W . O lszew ski, do> Brze.isn. —  J W . Potocki- li  rab1®, ’ 
b y ły  Jcnerał-M ajor R o ssyysk i, do R-osssi. -  -D ‘ 
Rzew uska H rabin a, do R ossyi. —  W . Bosenw crtt* 
do Polski. JW'. Stadnicki- Xavrcry H rab ia ,
Sandecra. —  W . Sw isfeln ick i A lex  do Żółkw i- ' '  
P. Sclimidt A kto r, do W ęgier.i—  W . Trzeciceki AIskolflI: 
do R o s s y i . < W.  W łodek Józef, d*o W isIobokoW-


